Ks. Tomasz Rusiecki – Kielce 
ADORACJA NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU
II Niedziela po Narodzeniu Pańskim, 3 stycznia 2021 r.
Słowo Wcielone wśród nas zamieszkało
Pieśń: Pan zstąpił z nieba

Wielbimy Cię, Jezu Chryste, Synu Boży, 
który stałeś się Człowiekiem, 

Słowo, które stało się Ciałem.
Dzięki Twojemu przyjściu na świat,

niewidzialny Bóg stał się widzialny dla człowieka.
Boga nikt nigdy nie widział; 
ten Jednorodzony Bóg, który jest w łonie Ojca, o Nim pouczył.

Zdumiewająca to dla nas tajemnica, 
ale jakże radosna, 

że Bóg stał się jednym z nas. 

W Twoim przyjściu na świat Ojciec objawił, 
że nie jesteśmy kimkolwiek, 

ale jesteśmy przez Niego umiłowanymi dziećmi.
Jezu Chryste, wyznajemy nieustannie prawdę, 
której nie wymyślił ktokolwiek z ludzi, 
ale prawdę, którą Ty przyniosłeś na świat, 
że jesteś Słowem, które stało się Ciałem i miało ludzką twarz.

Ty, Słowo, które stało się Ciałem, 

ludzkimi oczami patrzyłeś i patrzeć nie przestałeś, 
ludzkimi ustami mówiłeś i mówić nie przestałeś.
Przyniosłeś na świat mądrość, nie nabytą od kogokolwiek, 
ale całą swoją istotę, 
bo jesteś Mądrością Bożą.

Ty na różne sposoby zamieszkałeś w Kościele, w człowieku, w świecie.
Tylko daj nam takie oczy, abyśmy Cię widzieli.

I daj nam taką pamięć serca, 
abyśmy o Tobie pamiętali, 
bo ona jest trwalsza, niż pamięć intelektualna.
Mówiłeś i wciąż mówisz:

· Gdzie dwaj albo trzej zgromadzeni są w imię Moje, tam jestem pośród nich. 
· Jestem z wami przez wszystkie dni aż do skończenia świata.
· Cokolwiek uczyniliście jednemu z tych najmniejszych, Mnieście uczynili.

· Bierzcie i jedzcie, to jest Ciało Moje. Bierzcie i pijcie to jest Krew Moja.
Gdy Kościół głosi Twoją Ewangelię, 
to Ty mówisz do swojego Kościoła.
Ty jesteś w kapłanie sprawującym liturgię.
Wielbimy Cię, Jezu Chryste, 

Słowo, które stało się Ciałem i zamieszkało między nami.
Pieśń: Bądźże pozdrowiona 
Zdumiewająca jest tajemnica Twojej obecności, 

Twojego pośród nas zamieszkania.
Twoją przychodzeniem na świat i obecnością 
zdumiona była Matka Najświętsza i Święty Józef.

Potrzebujemy takiego zdumienia 
nad tajemnicą Twojej obecności w Najświętszej Eucharystii. 
Bez niej brakowałoby nam nie tylko czegoś, 

ale przede wszystkim Ciebie, Jezu Chryste, 

w Twojej najdoskonalszej obecności w naszym życiu. 

Ty nie przestajesz człowiekowi znużonemu, zagubionemu, 
człowiekowi, który cierpi, który gubi poczucie sensu – przywracać Sens. 

Bo Eucharystia, którą ustanowiłeś, 
jest sakramentem tego wielkiego Sensu. 
Ona też pomaga odbudować wiarę w słuszne ideały, wolę życia, 
odbudować nadzieję. (JPII)
Potrzebujemy Twojej obecności.
Dlatego z głębi serca mówmy do Ciebie, Jezu Chryste:

Wielbię i adoruję Cię, Słowo Wcielone.
· Tyś jest Synem Boga najwyższego.
· Tyś stał się Człowiekiem dla naszego zbawienia.

· Tyś został z nami przez wszystkie dni aż do skończenia świata.

· Tyś jest obecny pośród nas, gdy w Twoje imię się gromadzimy.
· Tyś jest obecny pod postacią chleba,

· Tyś jest Chlebem żywym i Chlebem życia.

· Tyś jest Światłością ludzi i każdego człowieka. 

· Tyś jest naszym Odkupicielem i naszym Bratem.
· Bez Ciebie nic uczynić nie możemy.

Jakiż to wielki dar, który nam powierzyłeś 
i z którego, jako źródła, wypływają strumienie łask, 
niosące życie wieczne i ożywiające nasze życie doczesne.
Przyjmij więc nasze dziękczynienie:

Dziękujemy Ci, Jezu Chryste.
· Dziękujemy Ci, za to, że stałeś się dla nas Mądrością kształtującą nasze życie.
· Dziękujemy Ci, że stałeś się dla nas Pokarmem na życie wieczne.
· Dziękujemy Ci, za Twoją wieloraką obecność w naszej codzienności.

· Dziękujemy za łaskę sakramentu pokuty otwierającą drogę do pełnego uczestnictwa w Najświętszej Eucharystii.
· Dziękujemy Ci za to, że dałeś nam Maryję, Swoją Matkę za Matkę naszą, bo Ona uczy nas przyjmować Cię, przebywać z Tobą, adorować i kochać. 

· Dziękujemy Ci za to, że zgromadziłeś nas, ludzi grzesznych, w swoim świętym Kościele i nieustannie okazujesz nam w nim swoje miłosierdzie.
Na świecie było Słowo, a świat stał się przez Nie, lecz świat Go nie poznał. Przyszło do swojej własności, a swoi Go nie przyjęli. 

Przebacz nam Panie, bo tak się urządziliśmy na świecie, 
iż nam się wydaje, że we wszystkim bez Ciebie dajemy sobie radę.
Chcemy Cię, Jezu Chryste, przeprosić za naszą pychę i inne nasze grzechy, bo choć jesteś obecny pośród nas, to jednak wciąż jesteś bezdomny, ponieważ często zamykamy przed Tobą drzwi, o Tobie zapominamy i dlatego w życiu się gubimy.

Wołamy więc do Ciebie: 
Okaż nam, Panie, miłosierdzie swoje. 
· Przebacz, że często zastajesz zamknięte dla Ciebie drzwi naszego serca, umysłu, woli i pewnych dziedzin naszego życia, w których urządziliśmy się po swojemu i lękamy się zmian, jakie możesz w nie wprowadzić.
· Bo niekiedy nasze myślenie daleko odbiega od Twojego, ponieważ wciąż za mało słuchamy Twojej Ewangelii i ją rozważamy.

· Bo mamy czas na wszystko, ale za mało, albo w ogóle nie mamy go dla Ciebie, zaniedbując modlitwę i Mszę św.
· Bo często krytykujemy innych, ale nie jesteśmy krytyczni wobec samych siebie.
· Bo choć przyjmujemy Cię w Komunii św. to przez nasz egoizm stawiamy opór jej przemieniającej nas mocy.
· Bo więcej w nas jest troski o życie doczesne niż o wieczne.
· Bo więcej myślimy o posiadaniu własnego dobrego samopoczucia, niż o dobru, które możemy uczynić dla innych.

Mówisz do nas, Panie, że bez Ciebie nic uczynić nie możemy, 

dlatego z ufnością wołamy:
Wysłuchaj nas, Panie.
· Chryste, który przyszedłeś na świat, aby być Bogiem z nami, dodaj odwagi naszej wierze, abyśmy mieli otwarte drzwi dla Ciebie.
· Chryste, który przychodząc do nas, stałeś się dla nas Drogą, Prawdą i Życiem, umocnij naszą nadzieję, abyśmy wiernie tą drogą chodzili, Twej prawdy się trzymali i przyjmowali od Ciebie życie, którego świat dać nam nie może.
· Chryste, który jesteś Światłością świata, daj nam światłe oczy serca, byśmy wiedzieli, czym jest nadzieja naszego powołania i odważnie się jej trzymali.
· Chryste, który jesteś Obliczem Boga zawsze z miłością zwróconym w naszą stronę, spraw, abyśmy szukali Twojego Oblicza, z miłością Je kontemplowali i dostrzegali je także w twarzach ludzi. 
· Chryste, Ty chcesz, abyśmy Cię godnie przyjmowali w Komunii Świętej, udziel nam łaski wrażliwości na jej świętość i ożywiaj w nas zdumienie wobec tajemnicy Twojej w niej obecności.
Panie Jezu Chryste,

dziękujemy Ci za chwałę i dziękczynienie,

jakie składasz Ojcu w samoofiarującej się miłości,

wzywając nas do uczestnictwa w Twoim Boskim życiu

i w Twojej misji

objawiania miłości Ojca.

Ześlij nam Ducha Świętego,

abyśmy z każdym dniem

lepiej i z większą wdzięcznością rozumieli

wysokość i głębokość, długość i szerokość

tajemnicy Komunii eucharystycznej.

Amen.
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